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Lwów, sobota 20. czerwca 1925. 
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Amundsen powrócił! 
Nagły wyjazd emisarjusza śteigera. 
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KOLOS 1 PIGMEJE. 


Na olbrzymim kominie angielskiego kolosa-pancernika widać jakby stado peł- 
zających mrówek: Są to robotnicy, którzy zakopconemu olbrzymowi zapomoca farby 


przywracają świeży wygląd. 
AE. R 


50 miljonów marek złotych 
rzucono na wojnę celną z Polską, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
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Prezydent 


Warszawa, 18. czerwca. (w) 
Z Pragi donoszą: Czeski dziennik 
zamieszcza wiadomość, że prezy- 
dent Wojciechowski zamierza zło- 
żyć wizytę prezydentowi Masary- 
kowl. : i 
Dotychczas termin wizyty nie 
jest ust. lony. 


Wojciechowski jedzie do Pragi? 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 18. czerwca. (w) 
Koiespondent Wa:z zapyt,wał w 
kancelarji cywilnej Prezydenta 
Rzplitej, czy wiadomość ta jest 
prawdziwa. Odpowiedziano mu, 
że dotychczas o takim projekcie 
nic nie wiadomo. 


Komisja skarbowa wzywa rząd 


do wyrachowania się Z 


pożyczki amerykańskiej, 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 18. czerwca. (w) 
Na dz siejszem posiedzen u komisji 
skarbowej podczas debaty nad 
sprawą monopolu zapałczanego w 
Polsce poruszoną została również 
przez posła Hausnera z Koła ży- 
dowskiego sprawa, czy firma ban- 
kowa Dillon, która udzieliła Polsce 
pożyczki, jest zainteresowana w mo- 
ropolu zarałczanym, 


Dyrektor Głowacki odczyta! 
pismo min. Grabskiego, w krórem 


premjer pedał, że to jest wiadomość 
nieprawdziwa, 

Dalej poseł Hausner zarzucił, 
że rząd na poczet pożyczki amery- 
kańskiej uzyskał tylko 22 miljony 
dolarów, a zapisał na dobro f rmy 
amerykańskiei 28 miljonów dolarów. 
Dyrektor Giowacki potwierdził ten 
fakt, po.zem komisja po wyczer= 
pującej dyskusji postanowiła we- 
zwać rząd do przedłożenia szcze- 
gółowych danych na temat pożyczki 
amcrykańskiej. 


Międzynarodowa komisja kolejowa olka iemieea 


(Telettnam od naszego korespurdentah 


Warszawa, 18. czerwca, 
Przerwane w swoim czasie w 
Bydzo:zczy prace mieszanej mię- 
dzynarodowej komisji kolejowej nad 
zaprowadzeniem stałej taryfy w beze 
pośredniej komunikacji towarowej 
między Polską a Niemcami, zostały 


obecnie znowu podjęte. Komisja 
złożona z delegatów Mini terstwa 
kolei w Warszawie oraz przedsta- 
wicieli kolei niemieckich zwołaną 
została do Swine. li1de, gdzie 16. 
czerwca b. r. zozpoczęto dalsze 
prace. 


Warszawa, 18. czerwca. (w) 
„Rzeczpospolita* donosi z Berlina, 
Że minister gospodarstwa narodo- 
wego Rzeszy, który jest podporą 
niemieckich partji nacjonalistycz= 
nych, przeforsował na Radzie Min. 
uchwałę, na mocy którei rząd Rzeszy 
odda mu do dyspozycji kwotę 50 


miljonów marek złotych dla popare 
cia tych gałęzi pizemysłu, któr- 
wskutek wojny celnej z Polską po- 
niosły szkody. Uchwała ta przyszła 
na Radę Mi:. wbrew stanowisku 
kanclerza Luthera i min. spraw za- 
gran. Stresemana. 


Nie będzie eksportu węgla z Polski! 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18, czerwca. (w) | Że od dnia 1 lipca nie będą wy- 

Z Berlina donoszą: Rząd niemiec- | dawane pozwolenia na import. 
ki zawiadamił kunców werlowych- * wanka z Paleki 


i 


Sir, 2 


Przypieranie Francji do 
muru. 


Nie zawsze to, co najbliższe 
przykuwać ma do siebie uwa: e. 
Niekiedy nie od rzeczy będzie, 
skierować je również na rzeczy 
dalsze, one bowiem nie pozosta ą 
bez wpływu na stanowisko pro- 
blemów bezpośrednio nas obcho- 
dzących. | 

W imię t:j właśnie ideologji 
godzi się nie spuszczźć z oka wy- 
padków marokkańskich. Ile wagi 
przywiązuje do nich Francja, naj- 
lepszym dowodem OKAJESNOŚĆ, że 
Painlevć osobiście samolotem pom- 
knął za morze Śródziemne, by na 
miejscu, własnemi oczyma zbadać 
stan rzeczy. 


Od dłuższego czasu obiegały 
pogłoski, że w ruchawce marok- 
kańskiej umoczyli ręce komuniści, 
Pod d/ktatem oczywiście Moskwy, 
Niemniej jednak komuniści fran- 
cuscy. Podobno wydali oni ważne 
tajemnice wojskowe, a Sama już 
propaganda defety:tyczna nie za- 
znaczyła się tak jaskrawo jak o- 
becnie, rozrzucaniem cIbrzymic! 
mas bibuły o antypańsiwowej ten- 
denc i. 

Teraz Painlevć po powrocie 
oświadczył wobec lzby, że nie 
idzie już o Marokko, lecz o wszyst- 
kie północno-alrykańskie posiadło- 
ści, rzekomo zagrożońe. Zaraz po 
tem oświadczeniu szef cywiłnego 
gabinetu marszałka Lyautey, p. Va- 
tin Perpignan podał się d> dymisji 
i rozeszła się wiadomość, że w 
miejsce gen. Lyauteya objąć ma 
naczelne dowództwo nad ca!ą 
arinją francuską w Marokku gen. 
Weygand, b. szef gen. sztabu i nacz. 
kierownik Syiji. Świadcz;łoby to, 
że uznano, iż do.ychczasowe do- 
wództwo nie Spios ało zadaniu. 

Tymczas:m Izba st'nzł: wobec 
nowej sensacji. 

Oto poseł komunistyczny Do- 
riot od:zytał list prywatny wyśto- 
sowany przez p. Vatn- Perpignan 
do jednego z bliski.h krewnych 
gen. Lyaut:y’a, Piotra Lyautey, 
w którym to 1 ście podano szereg 
w.adomości osłoniętych tajemnicą 
wojskową. List dostał się w ręce 
komunistów, sposobem tak często 
przez nich uprawianym nietylko co 
do listów: został poprostu skra- 
dziony. 

Łatwo zrozumłeć, co za poru- 
szenie wywolała sprawa ta w Pa- 
ryżu. Opinia publiczna do żywego 
podrażniona snuje najpotworniejsze 
domysły. Stychać głosy, że zanosi 
się na nowe wydanis sprawy 
Dreyfusa. 

Gabinet Pain'evćgo znalazł się 
nagie w bardzo przykrem połote- 
niu i trzzba będzie nielada wys ł- 
ków dla zapanowania nad niem. 
Jestto zaś zbyt pożądane dla wro- 
gów Francj, by przypuszczać moż- 
na, że przyszło Samo z Sebie, 
Raczej domyślać się wy, ada pla- 
nowej roboty — rąk tych samych, 
które tak energicznie pracowały 
nad BĘ polem, impp Agd WE og. o "Om Ta a T RUSKI OSJNK TONE ANS ZOSIA franka i d'prowa- 
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Trzebaż wskazywać pal:em na 
sprawców ? 
Ufajmy, 


ay do niego akurat w chwili, gdy 

ważą słę losy pak'u gwarancyjnego. 

Ktoś wid_cznie wszelkimi sposo- 

bami stara s zapę 'zić Francję przyniesie im spodziewanego po- 
żytku. 


że kre ia robota nie 


Amundsen powrócił! 


(Telefonem ad naszego koresp.) 

Warszawa, 18. czerwca. (w) Nadeszły tutaj niesprawdzone 
wiadomości, jakoby znana agencja Havasa otrzymała wieści 
od ekspedycji Amundsena. Wedle tych wiadomości Amundsen 
miał wrócić ze swej podróży do bieguna i obecnie znajduje 
się na Szpicbergu. 

Oslo, 18. czerwca. Ze Szpicbergu donoszą: Amundsen 
przybył tutaj i aeroplanem udał się do Oslo. Bliższych szcze- 
gółów brak. 


Rząd Painleve go zachwiany? 
Większość rządowa uległa rozbiciu, 


Warszawa, 18. czerwca. (w) 
Z Paryża donoszą: Organa kartelu 
lewicy przepowia' aą rozbicie się 
dotychczasowej większiśc  rządo- 
wej przez odpadnięc e s>cjalistów. 
rozważa możli- 


wość poparcia gab natu Pain:ev:g> 
po zerwaniu z socjali: tami przez 
ustalenie zasady, czy rząd obecny 
b,łby skłonny do pozostania przy 
większości posunięcia na prawo. 

Prasa pra sicowa 


W odpowiedzi na „wojnę celną“ 
Polska zamknie granicę dla towarów 


niemieckich. 


G P.) Komitet Polityczny Rady 
Min'stiów ra posiedzeniu w uniu 13 b. m. wieczorem uchwalił 
śod:i zmierzające do cgraniczenia przywczu towarów z ag anicyi 
a Szczególnie z Niemiec. Rząd dąż ć będzie do zrównowa enia bila: su 
zachwianego skutkiem przerwania wywozu naszego węgla 


Warszawa. 18 czerwca. (Te. 


h -ndłow. go 
d> Niemiec. 


e = Sensacja świata! 


(Chiny mocarstwem czy obca kolonją?| 


Paryż, 18. czerwca. (Tel. G. P.) ryki i Ja ouji. Konferencia ta za- 
„Chicag» Tiibune“ doncsi, że ist- | jęlaby si; rewi:ją międzynar: do- 
nieje zamiar zwoła:ia kor ferencji, wych t a»tatów dot:czących Chin, 
w której wzizliby udział delegaci | oraz sp avy eksterlyto „aności ko- 
Chin, mocarstw enropejskich, Ame- l !o ji o-cy h. 


Na obchód rocznicy koronas= 
cji Bolesława Chrobrego. 


Otrzymujemy następujące pil- | Lwowie przybrać charakter rado- 


smo: enei mavifestacji narodowej. 
D3 mieszkań:ów miasta Lwowa! Prezydjum miasta zwraca się 
Staraniem Komitetu ~ Polskiej | do mieszkańców masta Lwowa z 


gorącym apelem, aby przyczynili 
się de poikreślenia tego uroczy- 
stego Gi du tak doniosłego hi. 
sio yczuzgo zdarzenia przez deko- 
rację domów chorągwiami o bar- 
wach narodowych, dywanami, fe- 
stonami i emblematam.. 
I N'uman w r. 


M'odz eży akademickiej cdbędzie 
się we Lwowie w niedzelę dnia 
21 czerwca 1925 uroczysty obchód 
recznicy koro acji Bole ława Chro- 
brego. 

Rocznica ta święcona z całym 
pietyzmem na całym «cb;zarze Gy: 4 
stw: P lskiero ro:inna i 
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Młodzież ku czci Bolt- 
sława Chrobrego. 


We środę d. 17 bm. cdbyła się 
w Czytelni Akademickiej kcn eren- 
cja Towarzystw akad. w spiawie 
udz aiu ca ej młodzieży w obchc= 
dzie. Zebranie z giił prezes Czy- 
telii Akad, kol. Mor.talbetti, poczem 
kol. Piszczkowski, przewodniczący 
komitetu obchodu zapoznał zebra. 
nyth z pracam' komitetu oraz 
przedstawił program uroczystości, 
Po krótkiej dyskusji została przy- 
jęta następująca rezolucja: 

Stowarzyszenia akademickie 
zgromaczcne w Czytelni Akad, da. 
17 czerwca wzywają azół p:lskiej 
młodzieży akademickiej do iłumne= 
go udziału w uroczystościach ku 
czci Bolesława Chrobrego, które 
odbędą się w d. 21 czerwca za 
staraniem Czyt:lni Akad, 

Podpisane: Czyielnia Akade- 
m 'cka, Bratnia Po roc St. U. J. K, 
Bratnia} omo: St. Polit, Wza em- 
na Pom. Med, Bbloteka słuch. 
Prawa, Koło studentek, Lwowskie 
Koło _ Międzykorp, „Młodzież 
Wszechpolska“ Z. A, „Odrodze- 
Akad, Stow 
„Posiew, 


dzenie“ Sow. Mt. 
Pol. Mł. Lud. 


GDYBY CHCIAŁ, MIAŁBY FEZ... 

Paryż, 18. czerwca. (Tel. G. P.) „Popolo 
d'Italia" zamieszcza wywiad swego wojen- 
nego korespondenta z przywódcą powstań- 
ców marokańskich Abd El Krimem. Abd El 
Krim oświadczył, że gdyby chciał to āzi- 
siaj jeszcze wojska feno zajęłyby Fez. 
Wódz powstańców uważa się za niezwy-= 
ciężonego, Kabylów zaś za najtęższych żoł- 
nierży pod słońcem. Kabyłowie są — zda- 
niem jego — tak przygotowani do wojny, 
że nawet na wypadek blokady mogą ią 
prowadzić przez 3 lata. 

— m 


A JEDNAK PROSI O INTERWENCJĘ. 

Paryż, 18. czerwca. (Tel. G. P.) Wedlug 
doniesień „Information“ z Londynu Abd.el- 
Krim miał zwrócić się do Anglji i Wioch 
z prośbą o interwencję w sprawie konflik bi 
z Francją i Hiszpanią. Anglja odmówiła 
jednak interwencji, zaznaczając, że nie 
chce mieszać się do wewnętrznych spraw 
innych państw. 


ABD-EL-KRIM OTOCZONY! 

Paryż, 18. czerwca, (Tel. G. P.) „Le Ma- 
tin" dowiaduje się, że Painleve uzyskał 
w czasie swej podróży do Marokka pewność 
iż tylko dzięki poparciu pewnych awantur. 
ników oraz pomocy różnych narodów mu- 
załmańskich Abd-el-Krim podjął ofenzywę 
na tak w ielką skalę. Jednakże szef Hije 
nów jest jnż otoczony na froncie północ- 
nym i będzie niebawem całkowicie zabio- 
kowany na wybrzeżu terytorjum Rifenów. 

e 


ANGLJA AEO POSIADŁOŚCI 
E 


Londyn, 18 czerwca. (Tel. G. P.) „Daily 
Ekspress“ dowiaduje sie z Jeruzalimy, że 
rząd angielski zaanektował w Transjordanji 
miasta Hedżasu Akabe i Maan. 

pan | znamy 


CHOLERA NA CEJLONIE. 
Londyn, 18. czerwca. (Tel. G. P.) Na 
Cejlonie wybuchła cholera, która rozszerza 
się w zastraszający sposób w prowtncjarłt 
południowych. Mieszkańcy opuszczam w 
panice swe siedziby. Dotychczas zanoto- 
waro 28. wybadków śmierci. 
jena 


WYSOKI DYGNITARZ DEFRAUDANTEM. 

N. Jork, !8. czerwca. (Tel. G P.) Frezy- 
dent Izby deputowanych w Słanie Arkan- 
zas Hill aresztowany został pod zarzutem 
sprzeniewierzenia funduszów państwo- 
wych. 


Wielkie zawody konne 4. dywizji kawalerji. 


Dnia 19. czerwca 1925, godz. 15. - Na boisku sport. 14, pułku ułanów na Jałowcu. 
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Tajemniczy emisarjusz Steigera 


wyjechał nagle do Krakowa. 


Ciemne plamy w historii życia. 


-ernzia. 


Azyl przy ul. Sykstuskiej I. 32. 


(i) Sprawa zagadkowej wizyty W 
drukarni Ign, Jaegera podejrzanego c- 
sobnika, injanującego się 

wysłannikiem Stejgera. 


wzbudziła we Lwowie ogólne zanie- 
pokojenic, 
Intrygującą jest sama osoba rzeko- 


mego wysłannika, nienniej intryguja- 
ce są 

cele wizyty 
oraz zamjary osób, stojących za tem 
indywiduum, Nie ulega wątpliwości, że 
Bernal był wysłannikiem*, njewiado- 
mo jednak czyim, 

Rzeczą policij jest zająć sję tą 

tajemniczą sprawą 

j zbadać ją wszechstronnie, dotrzeć do 
cna j wyjaśnić, dlaczego właśnie teraz, 
niejako tuż przed procesem Ign, Jaege- 
ra j tow., zjawia się u niego osobnik, 
w przejrzysty aż nadto sposób zdra. 
dzający, zapewne wskutek swojego 
małego doświadczenia, zamiary wplą- 
tanja w sposób niedopuszczalny oskar- 
żonego i lego towarzyszy, Niedołęstwo 
w konstrukcji ukartowanego planu i 
brak jnteljgencjj w wykonaju jego 

} ułatwią zapewne drogę policji 

w wyjaśmienju afery, Ze swej strony 
w miarę możności dostarczamy wła. 
dzom cokolwiek materjału, tyczącego 
się ciemnej osoby „wysłannika Stei- 
gera“, 

W kamjenicy przy ul. Sykstuskiej 
32 mieszka z dwoma córkamj od sze- 
regu lat niejaka Helena Łukawjecka, 
właścicielka mleczarni, zajmując jeden 
pokój j kuchnię, 

Sublokatorami 
Lukawieckiej jest kilka partyj 
wolnego: w dwóch ciasnych ubika- 
'ciach cjśnie się około 9 osób, Jednym 
z sublokatorów Lukawieckiej był wła- 
Śnie Aleksander Bernal, osobnik około 
lat 40, bez zajęcia, pochodzący z Kra- 


stanu 


kowa. Do Lwowa przybył on w T, 
1919 jako 
adlatus jakiegoś dygnitarza 


z Puzappu. 

który przenjegiony został przez władze 
warszawskie z dawnego Urzędu przy- 
wozu j wywozu w Krakowie, W urzę- 
dzie tym zaimował Bernal 

posadę tajnego konfidenta 
na Dworcu. W Puzappie lwowskim 
dygnitarz ów uczynił go magazynie- 
rem. Pamiętne czynności  Puzappu, 
które znalazły swój 

epilcg w sądzie karnym, 
zawjodły mjędzy jnnymi do więzienia 
i Aleksandra Bernala, Przesiedzjawszy 
dłuższy czas w więzieniu śledczem, zo. 
stał następnie Bernal wypuszczony 
wraz z innymi puzappowskiemj ligura- 
mija na wolność, Od czasy likwidacji 
wiekopomnej instytucji Bernal tułał się 
beź określonego zajęcja, trudnjąc się 

ciemnem pośrednictwem, 
najcześciej w dziedzinie mieszkaniowej, 
Skromne zarobki swoje z tego źródła 
skrupulatnie przepijał, 

Od czasu do czasu potrafjł złowić 
tłustszą rybkę na swój nieskompliko- 
„wany haczyk. I tak udało my się zą 
legitymacją agenta do zbierania zamó. 


wie na powiększenia portretowe firmy 
Zakład fotograficzny Cupaka przy ui, 
Pańskiej 

pobrać od kljentów zaliczki, 
które utonęły w jego kieszem. Foto- 
graf Cupak Zrobił nań doniesienie do 
policji o oszustwo, 

Bernal Został aresztowany 

i po odsiedzenjy około tygodnia w a- 
resztach przy ul. Jachowicza zostal 
odstawiony do więzienia przy ul, 
Batorego, 

Z jnnych niesławnych wspomnień z 


Życia Bernala zanotować należy kry. 
minalną sprawę jego o  Oszukjwanie 
chłopów, którym za opłatą z góry obje- 
cywał wystarać sję o paszporty i wi- 
zy na wyjazd do Ameryki Za wystę- 
pek ten skazany został on na karę 
10-miesjęcznego cjężkiego więzienia. 

Powyższe fakty charakteryzują do- 
statecznie ciemną atmosferę, która pro- 
mienjowała od jeszcze cjemniejszej o- 
soby Aleksandra Bernala, 

Ostatni występ Bernala 

na terenje Lwowa był niemniej njeuda- 


nym, jak wszystkie iego poczynania po 
przednie. Nieudała wizyta u Ign, Jae- 
gera skompromitowała go ostatecznie. 
Uczuł, lub też dano mu uczuć, że ka- 
rjera jego na gruncie lwowskim skoń= 
czona, 

W ponjedziałek po południu w cza- 
sje nieobecności Lukawieckiej w domu 
zawołał dwóch handełesów j przystąpił 


do likwidacjj pobytu swojego wu 
Lwowie, 
We wtorek rano uirzała go dozore 


czyni domy idącego z dwlema skrom- 
nemi walizkami į zatłuszczoną teczką 
pod pachą, Pozdrowiwszy go grzecz- 
nie, zapytała, dokad to wybiera się 
„pan dyrektor“, 

— Do Krakowa do brata po pienią. 
dze.. — brzmiała odpowiedź pana 
ayrektora. 

Od tej chwili słych o Bernalu za- 
ginął, 

Rzeczą policji jest zajnteresować sre 
bliżej tym osobnikiem į wyfaśnić w tej 
sprawie to, co jest w njej niejasnego, 


ninja Anglików o Polsce. 


Parlamentarzyści angielscy stwierdzają głośno, że Nemcy dążą do rewizji 
grant Górnego Saska I korytarza gdańskiego. 


Warszawa, 18. czerwca. (w) 
Korespondent „Warszawianki“ 
miał wywiad z prezesem delega- 
cji parlamentarzystów angielskich 
sir Filipem Dacksonem i jego za- 
stępcą p. Hannonem. Korespon- 
dent zapytał polityków, czy obe- 
cnie po zwiedzeniu całej Polski i 
poznaniu jej bogactw natural- 
nych, politycy angielscy nie są- 
dzą, że Polska mogłaby się obejść 
bez wolnego dostępu do morza. 


lub że dostęp nie mógłby być 
ograniczony. 
P. Hannon odpowiedział, że 


Polska utrwaliła swój byt polity- 
czny, co do tego nie może bvć 
wątpliwości. Polska stanowi dzi 
siaj prawdziwie wielkie mocar- 
stwo, którego potrzeby gospo- 
darcze są tak wielkie, a państwa 
tej miary nie możnaby połys'zć 
bez wyj:tia ku morzu. 

W+yiania s< tu kwesija gdań- 
ska — jestem zdania — że har- 
monijne współżycie Gdańska z 
Polską jest poprostu nakazem 
dziejowym i gospodarczym. 
Gdańsk tylko w ścisłej styczno- 
ści z Polską może się stać por- 
tem żywym i kwitnącym. Gdań. 
szczanie powinni pamietać, że 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Polska łącznie z Anglją i Francją 
jest gwarantem uprawnień wol- 
nego miasta. 

Dobrobyt i znaczenie tego 
miasta jako portu wiązały się 
zawsze w Ścisłej łączności z Pol- 
ską. Bez dostępu do morza nie 
nożna pomyśleć Polski silnej go; 
spodarczo i politycznie, ponieważ 
rola Polski na bliskim Wschodzie 
Europy iest bardzo doniosła. a iej 
wolny i nieskrępowany dostep 
do morza jest w tym wypadku 
koniecznością. Gdańsk możę tu 
odegrać ważną rolę. Na zapyta- 
nie czy ciągłe podnoszenie spra- 
wy trwałości eranic Polski za- 
granicą w związku z układem 
zachodnim nie musi wpłynąć na 
stan zaufania zagranicy do sto- 
sunków gospodarczych z Polską, 
odpowiedział p. Hannon: 


— Wiadomo nam, że Niemcy 
chciałyby przeprowadzić rewizię 
eranic Górnego Ślaska i korv- 
tarza, o tem iednak nie może 
być mowy. W Anglii bowiem 
zakusy te nie znajdą posłuchu, a 
odpowiedzią na nie mogą bvć tvl- 
ko postanowienia traktatu wer- 
salskiego. Nikt poza Niemcami 
„ie myśli o naruszeniu nostano- 


Handlarz, ukarany 


grzywną 5 złotych 


pehtął sę scyzorykiem w pierś. 


(—) Zdawałoby się, że błzhy 
powód nie może nikogo skłonić 
do targnięcia się na swoje życie. 
A jednak... 

Wczoraj w południe posterun- 
kowy snrowadził do urzędu targ = 
wego 28 letniego hartdlarza Abra- 
hama Lastera za przekroczenie po- 
ry sprz daży. W urzędzie targo- 
wym wymierzono sprowad ontmu 
grzywnę w wysokości 5 złotycii, 


Laster tą niezasłużoną wedug 
niego karą przejął s'> do tego 
stopnia, że po opuszczen'u urzędu, 
gdy się znaazł na ulcv, wyjął 
scyzoryk. rozpiął marynarkę i za- 
dał scbie 5 cięć w klatkę pier- 
siową. 

Pogotowie ratunkowe po opa- 
trzeniu «dwiozło go do szpitala w 
stanie dość poważnym. 


a e nn w E E E D 


„okazaniem legitymacji. 


wień traktatu. Żadne podobne 
dążenia nie mogą również wy- 
uywać z układu gwarantującego 
granice zachodnie Francji, dlate- 
go też nie widzę, aby obawy o 
których mowa, były słuszne. W 
zakończeniu zarówno p. Filip 
Dackson, jak i p. Hannon stwier- 
dzili,i że wynieśli doskonałe wra- 
żenie o pracy polskiej w kory- 
tarzu i na terenie wolnego mia- 
sta, w Gdyni i na Pomorzu pol- 
wiem i wogóle wyrazili szczere 
i mocne przekonanie o trwałości 
i świetności państwowego i go- 
spodarczego rozwoju Polski. 


([-—. Giza 
m 
Z Sejmu. 
Warszawa, 13. czerwca. (Tel. G. P.) 


Przyjęto nowelę do ustawy o zakładaniu 
szkół powszechnych, oraz ustawę o insty- 
lucie geologicznym  Omawiano ustawę o 
podatku przemysłowym. 

Komisja przedkłada rezolucję, aby rzad 
w jak najkrótszym czasie przedłożył pro- 
jekt ustawy o instytucji przysięgłych kstę- 
zowych. Wicen. Markewski mówi, że rząd 
mógiy się jeszcze „godzić na zwolnienie 
przedmiotów zbytku, na obniżenie podatku 
od handlu komisowego i na zniżkę dla bail- 
ków, co razem wynosi 15 proc., natomiast 
na zwolnienie rzemieślników pracujących 
z jednym czeladnikiem, oraz na odjęcie mi- 
nistrowi możności przyznawania zniżki z 
2 proc. na 1 proc. tylko w razach zaaługu- 
jących na to, minister nie mógłby się zgo- 
dzić, gdyż poziagnęłoby to poważne ksn- 
sekwencja. 

P. Michalski stwierdza, ż3 nawela jest 
wielkim krokiem naprzod, cechują ją trzy 
dodatnie strony: 1) Dotychczasowy roda- 
lek obrotowy ściągany Łył co pół roku, tak 
jak inne podatki 2) Lo komisii szacunko- 
wych wprowadza się czynnik państwowy. 
8) Płatnik destaje odpowiednią ochronę, bo 
nekazy platnicze muszą mu być więczone 
do rąk własnych. Zgłoszeno kilkadziesiąt 
poprawek. 

Przemówienie końcowe i 
jutro 


Zakład dentysiyczno-te chniczny 


MAKSYMILJAŃN MOHR 


b. asystent i kierownik Dra Wachlowskiego 
ul. Podleskiego 9, parter. 
Dla urzędaików 50 proc. ZA 3 


głosowani2 


Str, 4 


Kino LEW 


Dziś: Wspó czesny dramat wiclkomiej- 


ski, rozgrywa ący się w New-XVo ki 


OZAbONŁ DZIEWCZĘTA 


W głównej roli GLORIA SWANSON. 


DR. FELIKS KOPERA. 


Dzieje malarstwa w Polsce 


Część I. Malarstwo średniowieczne. 
Druk i nakład Drukarni Narodowej w Kra- 
kowie. Str. 250, 211 rycin w tekście, 24 
tablic, w tem barwnych 7 i 12 kolograwia. 


Z prawdziwą radością witamy dzielo 
traktujące o dawnych zabytkach sztuki, a 
tem bardziej jeżeli dotyczy naszych zabyt- 
ków, gdyż tego rodzaju dzieł literatura na- 
sza tak mało wykazuje. 

Niedawno opuściło prasę drukarską 
powyższe dzieło dr. Feliksa Kopery, dyre- 
ktora Muzeum Narodowego w Krakowie, 
którego bruk dawno już się dawał przykra 
odczuwać, widząc na tym polu znaczny ro- 
zwój w krajach sąsiednich. 

Mało kto -był powołanym do opraco- 
wania tego ogromnego, a tak bardzo intere- 
sującego tematu, który dotąd tylko urywko- 
wo przez niektórych badaczy został opra. 
cowany. Autor mając bogaty materjał ma- 
łarstwa średniowiecznego na miejscu, 
mógł się o to pokusić, tembardziej, że w 
łicznych swoich podróżach naukowych 
mógł go znacznie pomnożyć. Blisko lat 20 
gromadził autor potrzebny materjal, cią- 
gle go nowymi przyczynkami uzupełniając, 
porządkując i w rezulłacie częściowo obe- 
cnie opublikować. Jest to praca obliczona 
na szerszy zakres,  uvbejmująca cało- 
kształt naszego dorobku artystycznego w 
ciągu długich wieków. Część I. wydana 
traktuje o malarstwie średniowiecznem ud 
samego początku, zawartego w kodeksach 
iNuminowanych, w resztkach zachowa- 
nych fresków i malarstwie sztalugowym 
do końca XV. wieku. 


Zakorzenił sie u nas dziwny a nieuza-. 


sadniony komunał, że nie mieliśmy w da- 
„wnych czasach żadnej sztuki, a to co się 
z dawnych lat dochowało, to dzieła obcej 
ręki, wyjątkowo tylko w naszym wyko- 
nane kraju, 

Opierając się błędnie na podobieństwie 
okazów sztuki dawnej a zabytkami jej w 
krajach sąsiednich, nie zważając na roz- 
maite odmiany i pewne przeciwieństwa, 
a bacząc tylko na podobieństwo stylowe, 
stale w ten sposób wyrokowano. A prze- 
cież trudno wątpić, aby to wszystko coś- 
my posiadali i to co się jeszcze mimo tylu 
rozlicznych wojen, pożarów i grabieży do 
„dziś dochowało, miało pochodzić z obcych 
krajów lub obcą ręką w miejscu było wy- 
konane. Musieli i tu pracować rodzimi ar- 
tyści, nie tak może wielcy jak inni. ale u 
nich ksztalceni z natury rzeczy ulegający 
właściwościom ówczesnego stylu, a żmu 
dnie tylko i wolno poszukujący własnej in- 
tływidualnej twórczości, której zdobycie 
dopiero późniejszym czasom bylo prze- 
ZBDACZYNeM. 

Stąd to pochodzi ta tak głęboko zako: 
raeniona nieświadomość, którą najwyższy 
czas bylo przełamać. W dawnych aktach 
zachowały się liczne ślady, artystów ro- 
dzłimych wymienionych tylko imiennie bez 
podania ich prac, gdyż byli tak skromni, 
że nie uważali za stosowne umieszczać na 
swych dziełach swoich sygnałów, wobec 
czego trudno ım przypisać jakiekolwiek 
prace. 

Jeżeli weźmiemy to wszystko pod uwa- 
ge, musimy dojść do przekonania, źe i 
nasz naród w dorobku artystycznym ludz- 
kości brał udział. a że śladów jego tak 
mało spotykamy, to wina stosunków geo- 
graficznych i historycznych, że byliśmy 
otoczeni ze wszystkich stron wrogami, któ- 
rzy na nasze dobro łakomie wyciązali 
ręce. 

Praca Dr. F. Kopery, której tylko po- 
bieżnie kilku słów poświęciliśmy, wydaną 
została bardzo młarannie. Zdobi ją znaczna 
ilość reprodukcji, a całość przynosi zasz- 
czyt pod względem wykonania Ďrukarni 
Narodowej. Książka ta powinna się zna- 
leżć w, każdym domu polskim, gdzie tylka 
tkwi iskra zamiłowania i ukochania prze- 
szłości naszej, niechaj da świadectwo, że 
w pochodzie Lulturalnym ludzkości do- 
trzymaliśmy kroku innym narodom, nie- 
chaj budzi świadomość poczucia narodo- 
wego, a u naszej młodzieży niechaj wzbu- 
dza poczucie piękna i ukochania prze- 
szłości i pamiąlek narodowych. 

Dr. F. Koperze należy się Szczera 
wdzięczność za trud podjęty tak pożytecz- 
nej pracy i zachęci go do doprowadzenia 
do końca tak pięknie rozpoczętego dzieła. 


' a 
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MARYSIENKA 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. czerwca 1925. 


KOPERNIK 


Dziś i w dnie następne największy szlsgier sezonu 


=3ALAMBO — 


tragedja w 7 aktach wedluy znanego romansu Flauberta. 


Ku pamięci Tadeusza Rutowskiego. 


ODEZWA. 


Dziesięć lat już minęło od owych chwil 

wgstrząsających, gdy 
przemoc rosyjska, 
zalawszy kraj cały, wdarła się w rozwarie 
i opuszczone przez zaborców austrjackich 
bramy naszego grodu i usiłowała przygo- 
tować zjednoczenie tej odwiecznej waro- 
wni kresowei Polski z zachłanną carską 
Rosją! Lecz choć bramy były rozwarte — 
milczały zamknięłe serca polskie 

« myśli biegły śladem tych orłąt polskich, 
co odleciały na pole walki o niepodleglość 
Ojczyzny. Wyrazem tych serc i tych my- 
gli polskich, nieulęknionych i dumnych 
wobec wroga, był 


TADEUSZ RUTOWSKI, 


uosobienie Lwowa, o którym powiedział 
w oczy najeźdźcom rosyjskim, że „był od 
wieków i zawsze będzie polskim", Ta- 
deusz Rulowski, najlepszy i najdzielniej- 
szy syn Ojczyzny i tego grodu, nieustra- 
szony obrońca honoru i imienia polskiego 
serdeczny epieknnr ludności, 

miasta i wszystkich, których trzeba było 
bronić przed uciskiem najeźdźców, a odda- 
wna już zasłużony opiekun instytucji kul- 
turalnych i artystycznych miasta Lwowa. 

Nie danem mu było dożyć radosnej 
chwili zjednoczenia ukochanego grodu z 


Co mówi Nemo: 


niepodległą Ojczyzną i ucieszyć się spel- 
nieniem swych pragnień i marzeń gorą- 
cych, lecz czyż dlatego miałaby dziś o Nim 


zapomnieć tak zawsze wdzięczne serca 
polskie? 
Komitet Tadeusza Rutowskiego, pra- 


gnąc uczcić pamięć wielkiego obywatela 
w 10-łą rocznicę 


jego wywiezienia wraz z wielu wspólna- 
bywatelami lwowskimi w niewolę rosyj- 
ską, prosi gorąco wszystkich obywateli i 
cbywatelki, którym drogą jest pamięć sła- 
wnej przeszłości, a nieobcem uczucie 
wdzięczności, aby chociaż najmniejszym 
datkiem przyczynili się do stworzenia 
„Funduszu im. Tadeusza Rutowskiego”, 
którym rozporządzać będzie Towarzystwo 
Naukowe" we Lwowie i z którego odsetek 
wynagradzać będzie corocznie honorowym 
darem najlepsze dzieło artystyczne lub 
naukowe, zwiazane myślą przewodnią ze 
Lwowem. 

Niech w taki 
wdzięczność nasza! 

Datki należy kierować pod adresem 
redakcji „Gazety Porannej', „Komitetu 
Tadeusza Rutowskiego" Lwów, ul. św. 
Mikołaja 4, albo składać na listy składko- 
wa upoważnionych do zbierania osób. 


sposób uwieczni się 


lle będziemy mieli teatrów ? 


Teatr jest dzisiaj przedmiotem pogwarku., 

O niczem innem w mieście się nie gada. 
Dość dwćch teatrów! mówi miejska Rada, 
Niech chociaż jeden spadnie gminie z kerku. 


Trzech żąda Szylłer, Chlamtacz i komis'a, 
Twierdząc, że na nic redukcji met d. 
Zapanowała powszechna riezgoda, 

Co chwila nowe wywołując scysje. 


Sprawa się toczy naprzód chodem raka. 
Która koncepcja zyska wicczj głosów ? 

C as leci — aktor nìep:wny swych losów 
Czeka i piwo spija u Ki eka. 


Prędzej panowie! pan Szy'lzr ma rezon 

I jest napew:o dobrym d rektorem, 

Le z jeśli sprawa pó dzie tikim torem 

To chyba w grudniu rozpocznie swój sezon, 


Przegląd prasy. 


„Kurjer Warszawski“ pisząc 
© niebezpieczeństwie zerwania 
stosunków handlowych z Niem- 
cami, którzy korzystając z obec- 
nego naszego położenia przecią- 
gają strunę, już z góry przygoto- 
wuje nasze społeczeństwo do 
takiej możliwości pisząc: 

„Myślıny o tem, że o ile 
traktat z Niemcami nie dojdzie 
do skutku, to trzeba bedzie 
przeżyć dość ciężką chwilę, 
mianowicie na Śląsku. Na szczę 
ście, patrjotyzm polski, zwła- 
szcza gdy idzie o dzielnice tak 
nam drogie, niezawodnie po- 
trafi wskazać ogółowi polskie- 
mu konieczność ofiar wspól- 
nych a powszechnych. Korzy- 

ścią za to naszą będzie, że zmu- 
szeni twardemi 'okolicznościa- 


mi doby przemijającej, wsźmie | zespełnie zdecydowanym. 


my się do do szukania d óy : 


sposobów, _ uniezależniających 
przedewszystkieim naszą pro- 
dukcję węglową od Niemiec. 
Zadanie, oczywiście, nie będzie 
łatwe, lecz cierpliwość i wy» 
trwałość przełamią i tutaj prze- 
szkody, które nie są przecież 
nieprzezwyciężalne. 

W szczególności widzimy 
już jeden zysk pewny: dalsze 


uświadomienie ogółu polskiego. 


co do olbrzymiej wagi naszego 
Pomorza. Budowa portu w 
Gdyni nabierze w oczach spo- 
łeczeństwa naszego głębokiego 
i odpowiadającego istocie 'rze- 
czy znaczenia. 


* 


„Gazeta Poranna 2 grosze” 
na ten sam temat pisze w tonie 
przyj: 
rezyczzęcie się 


wła. za fakt 


Nr. 7454 


wojny celnej między Polską i 
Niemcami. 

„Zły sąsiad wypowiada nam 
wojnę gospodarczą. 

Woinęe tę przyjmiemy i — 
wygramy. Wygrała tę wojnę 
Polska niewolna, gdy prokia- 
mowała ją pod wplywem krzy» 
ku katowanej dziatwy wrze- 
sińskiej. 

Wygrać ją musi tembardziej 
Polska niepodległa, mocarstwo- 
wa Polska, posiadająca swe 
sojusze i potężne narzędzie 
władzy nakazu państwowego. 

By jednak zwycięstwo była 
szybkie i skuteczne, społeczeń- 
stwo musi podać dioń pomoc- 
ną Rządowi Polskiemu. Niech 
Rząd czyni swoje, niech usta- 
nowi cła prohibicyvjne na towa» 
ry niemieckie. Ale społeczeń- 
stwo we wszystkich war- 
stwach i organizacjach musi 
uczynić swoje; musi wytwo* 
rzyć potężny prąd opinii pod 
hasłem: precz z towarami nie- 
mieckimi.“ 


„Warszawianka“ znowu po- 
wraca do tematu ustawy rolnej, 
która wobec ogólno-światowych 
wysiłków odbudowy gospodar- 
czej, w naszych ubogich stosun- 
kach jest conajmniej zbytkiem, 
jeżeli nie lekkomyślnością, bo... 

„Gdy zaś tak Świat cały 
zbroi się od stóp do głów go- 
spodarczo do wielkiego współ- 
zawodnictwa, w którem ostaną 
się tylko mocne warsztaty, ca 
u nas? 

U nas nowa ustawa rolna, (o) 
której to jedno napewno wia- 
domo, że udaremnia ona zwięk- 
szenie wytwórczości rolniczej, 
że usuwa marzenia o wywozie 
zboża zagranicę, że zmniejsza 
świadczenia podatkowe, bo 
mniejsi rolnicy nie zdołają za- 
płacić tych podatków, które 
dźwigają więksi rolnicy. 

U nas pałaszuje się ustawę 
rolną. tnąc po drodze wszel- 
kie słupy prawne gmachu ży- 
cia nowoczesnego, własność, 
wierzytelność, pewność, oraz 
podrywaijąc byt największych 
warsztatów wytwórczości.“ 

cep R "Tel O ul E) 


| 4 EEEE M 
Jak magnes, pieniądz lub kochanka — 


iaga wszystkich czekolada 
o, 4 „BRANKA“, 


C E EW 
NADESŁANE. 


Zawiadomienie. 


Ci właściciele realności, którzy otrzy- 
mali kredyt budowlany w Banku Gaspo- 
darstwa Krajowego na ukończenie domów. 
zechcą we własnym interesie podać swe 
edresy do Sekretarjatu Izby Rekodzielni- 
czej ul. Kościelna 8 I. p. do dnia 25 bm.. 
celem zwołania zgromadzenia i poczynie- 
nia kroków skonwerlowania pożyczek. 
3283 Komitet. 


ZAKŁAD WYCH.-NAUKOWY 


z pełnemi prawami szkół rządow. (A) 


Oj z Filimrich Zychowięzowej 


obejmuje: 
I Uprawnisjące do zawodu nauczy- 
ciels:iego Liceum 3285 


I. Gimnazjum humanistyczne, 
II kocdu tacyjną szkołę powsze” 
chną. 
WPISY | zgłoszenia codziennie od 4—5, 
Egzamina wstępne od 15 b. m. 
Lwów, Zyblikiewicza |. 8. 
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' HOTEL EUROPEJSKI (plac Marjackl) 
Przyjechali 17. czerwca 1925: 


a 

Inż. Kallik Jan ze Stanisławowa; Kallik 
Janina, żona inż. ze Sanislawowa; Strass- 
berg Józef, akad. z Krakowa; Kowalski 
Zygmunt, obywatel z Jartypor; Sowiński 
Karol, emeryt z Kałusza; Sowińska Eleo- 
nora, żona emer. z Kałusza; Opitz Marjan, 
inżynier z Kałusza; Szonert Wacław, dyr. 
banku z Łańcuta; Szonertowa Celestyna, 
żona dyr. banku z Łańcuta; Kotulski 
Władysław, urzędnik z Ossowiec; Dr. Mi- 
kułowski Jan, sędzia z Tarnowa; Hutrow- 
ska Melanja, obywatelka z Włodzimierza; 
Hr. Rev Mikołaj obywatel z Łąk Górnych; 
Pępkowska Anna, żona prof. gimn. z Kra- 
kowa; Chajecki Józef, obywatel z Lubczy; 
Poźniak Antoni, insp. szkolny z Brzeżan; 
Inż. Machnicki Roman z Borysławia. 


ZE 


TEATR WIELKI, 


Piątek, 19. bm. „Lohengrin“. 
Sobota. 20. bm. „Joanna D'Arc." 
Niedziela 20. bm. „Lakme“ (wyst. F. 
Bedlewicza i L. Zamorskiej). 
„Pajace”* (występ M. Hołyńskiego). 
Poniedziałek, 22. bm. „Tosca“ występ J. 
Krużanki). _ 


| 


z 
TEATR MAŁY. 


Piątek, 19. bm. „Dzikus'. 

Sobota, 20. bm. „Dzikus'*. 

Niedziela, 21. bm. „Sonata Kreułzerow- 
ska". f 
s A laaa . 

TEATR NOWOŚCI. 

Piątek, 19. bm. „Dama w purpurze”. 
Sobota, 20. bm. „Clo-clo'. 

Niedziela. 21. bm. „Dama w purpurze“. 
Poniedziałek, 22. hm. „Hrabina Marica“. 


„Sonata Kreułzrowska'. Sobotnia pre- 

miera w Teatrze Małym zapowiada się nie- 
zwykle interesująco. Wielkie pole do popi- 
su będą mieli u nas w pierwszym rzędzie 
utalentowana artystka Hańska, oraz znany 
i ceniony E. Zytecki, który prócz tego, że 
gra główną rolę męską reżyseruje sztukę, 
ponadto niezawodny jak zwykle P. Pe- 
liński. 
Rocznica Bolesława Chrobrego. W nie- 
dzielę o godz. 12 w południe odbedzie się 
w Teatrze Wielkim uroczysta Akademja ku 
ku uczczeniu 900-letniej rocznicy koronacji 
Bolesława Chrobrego Na program złożą 
się: Słowo wstępne prezesą Czytelni Akad. 
p. Monłalbetliego, Sołlysa „Chór rycer- 
stwa”, odśpiewany przez chór akademicki, 
odczyt prof Bruchnalskiego pt. „Bolesław 
Chrobry a poczja polska“, deklamacja p. 
Marka, przemówienie dr. Zdzisława Stahla. 
Zakończy chór technieki odśpiewaniem Nie 
wiadomskiego „Ave Caesar". 

Zmiana repertnarn. W niedzielę zamiast 
zapowiedzianej „Hrabiny Maricy* dana bę- 
dzie „Dama w purpurze”, w poniedziałek 
zań zamiast „Damy w purpurze* — „Hra- 
bima Marica“. 

Przypominamy, że przedstawienia ,,Lo- 
hengrina" rozpoczynają się zawsze o godz. 


7 wieczorem. 


__ Święcenia kapłańskie. W niedzielę 
dnia 21 bm. w Kaledrze o godz. 9 rano 
udzielać będzie JE. ks. Arcyb. Bol. Twar- 
dowski święceń kapłańskich. 


Towarzystwo naukowe we Lwowie. 
Uroczyste doroczne posiedzenie publiczne 
odbędzie się w sobotę 20 czerwca o godz. 
6 popoł. w wielkiej auli Uniwersytetu Ja- 
na Kazimierza (gmach poseimowy). Po- 
rządek dzienny: 1. Przemówienie prezesa 
Towarzystwa prof. Balzera. 2. Sprawozda- 
nie sekretarza generalnego z czynności To- 
warzystwa za rok 1924-25, 3. Ogłoszenie 
nazwisk członków, 4. Ogłoszenie nagród 
konkursowych. 5. Odczyt prof. dra Maksy- 
miljana T. Hubera: Rola teorji względności 
w ewolucji fundamentalnych pojęć mecha- 
niki. Wstep wolny. 


Popis publiczny chłopców i dziewczął 
w Zakładzie dla ciemnych przy ulicy św. 
Zofji 1. 31. odbędzie się w poniedziałek 
22 bm. o godz. 5 popołudniu. 

Doroczne Walne Zebranie Uniwersyte- 
tu Ludowego im. Adama Mickiewicza od- 
będzie się we wtorek dnia 23. bm. o g. © 
wiecz. w sali Instytutu Technologicznego, 
Bourlarda. W razie braku kompletu zebra- 
nie w godzine bóźniej. 


r 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 20. czerwca 1925. 


Straszny epilog 


„| sasiedzhich waśni przy ul. Wołyńskiej 


oprawiedliwość dosięga wszędzie Í zawsze. 


(— W r. 1919 w gorącej atmosfe- 
rze wojennej rozegrał się we Lwowie 
przy ul, Wołyńskiej 31 dramat, który 
dla dwojga rodzin skończył się dotkij- 
wym ciosem, Otóż w realności tej 
mieszkała w tym czasje rodzina By- 
czyńskich | rodzina  Hausierów. Syn 
Hauslerów, Dawid, służył wówczas 
w wojsku w charakterze kaprala 
żandarmerjj, zaś Władysław Byczyů- 
ski był szeregowcem 38 p. strzelców 
lwowskich, Na tle rozbujałych w ©- 
wym czasie waśni rasowej, bardzo czę- 
sto dochodziło między obu rodzjnami 
do scysji, kończące się zawsze niebez- 
piecznymj pogróżkamj, 

Razu pewnego, a było to 26. kwiet. 
nia 1919, naprężone stosunki doszły do 
zenitu |] w dniu tym nastąpiła trage- 
dja, Oto w dniu tym obie rodziny znów 
pckłócjły się, a podczas awantury By- 
czyński słownie obraził Hanslera. O. 
brażony udał się do swej przełożonej 
władzy į uzyskał polecenie przyaresz- 
towanja Byczyńskiego, Gdy Hausler 


Madame Stachurska 


'przytem stawiając, 


Z rozkazem tym wrócił i oznajmił By- 
czyńskiemu jego treść. Byczyński od- 
mówił wykonania rozkazu, hardo Sr 
Wówczas Hauster 
nie wiele sję namyślając, zwłaszcza, 
że był podniecony, wydobył rewolwer 
i Byczyńskiego zabjł, który  osjerocił 
żonę £ dwoje dzieci. 

Za zbrodnię zabójstwa Haqusler od- 
powiadał następnie przed sądem woj- 
skowm į został skazany na 3 lata cjęż. 
kiego wiezienia, Wyrok zapadł jednak 
w czasje walk z bolszewikami ( wów. 
czas wysłano go na iront, odraczałąc 
wykonanie kary aż do demobilijzacji, 

W r, 1921 Hansler został zdemobili- 
zowany į zamieszkał stale ty Warsza. 
wie, a o wykonaniu kary zapomnianc, 
Nie zapomniała jednak o tem żona za. 
strzelonego  Byczyńskjego, Kazjmiera, 
i rozpoczęła onegdaj urgowanie teg 
Sprawy, Policja lwowska, która zajęła 
się ta Sprawą, sprowadziła onegdaj 
Hauslera do Lwowa i oddała go tw 
dyspozycii sądu wojskowego, 


Znów zrobiła zawód 


żądnej sensacji publice. 


(-—) Znów do sali sądu sekci 
HI p:zybyło wczoraj w południe 
wiele osób ciekawych u izenia o- 
sławionej „madame“ S:achursk'ej, 
która miała odpowiadać za obra- 
zę czci, popełniorą na funkcjona- 
rjuszach policji. Skrzywdzenie na 
honorze funkcjonarjusze policyjni 
wnieśli do sądu skargę o oszczer- 
stwo, oraz o obrazę czci do sek- 


cji II. Ponieważ śledztwo w spra- 
wie cszczerstwa przy ul. Batorego 
ne sostało jeszcze ukończone, 
przeto sędzia dr. Hamerski roz 
prawę wczoraj przerwał, a akta 
przekazał sądowi karnemu. 

Tak więc poraz drugi w kró'- 
kim czasie sensacja dla ciekaw- 
skich spali:a na panewce. 


otraszna zbrodnia głuchoniemego. 


Za namową matki i sióstr zamordował sąsiadkę. 


(—) Wstrząsające tragedja roze- 
grała si oneguaj we wsi Folwarki 
w jowiecie lubaczowskim. Zam e~ 
szkała tcm Marja Jabłońska pozo- 
stawała od szeregu lat z Katarzyną 
Krawicc w złych stosunkach są- 
sedzki.h, które ostatnio doszły do 
niebywał:go napięcia.  Onegdaj 
Krawcowa chcąc się pozbyć są- 
sładki, uknu'a szatański plau i wtym 
celu wrez z córkami namówiła 
móżu głuchor emego syra do za- 
mordowania znienawidzon į sąsia !- 
ki. Głuchoniemy Franciszek Kra- 


wiec, neświacom co robi, ze zna- 
le ioną żelazną sztabą przybył w 
nocy do mieszkania Ja?iońskiej i 
trzema uderzeniami w głowę po- 
zbaw ł ią życia, 

Ekspozyiura śledcza, zawiado” 
miora O powyższym wypadku, Wy- 
stała na miejsce wywiadowcę Ry- 
chlewskiego, który po dwuMiiowych 
żmudnych cozhodzeriaci wnadi na 
top sprawcy morderstwa. Areszto- 
wany Krawi:c przyznał się do zbro- 
dni. którą popełni! za namową swej 
matki i siostry. 


Rektorem Uniwersytetu im, Stefana Ba- 
torego w Wilnie wybrany został prof. dr. 
Marjan Zdziechowski. 


Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicz- 
nego. W sobotę dnia 20 czerwca br. o g. 
G wieczorem w sali Izby handlowej i prze- 
mysłowej odbędzie się posiedzenie z na- 
stępującym porządkiem dziennym. „Pro- 
jekt ustawy steraplowej uchwalony przez 
podkomisję sejmową“ — ref. dr. Stani- 
sław Krzemicki. 


(—) Dziki żart czy zbrodnicza namżqt- 
ność. Wczoraj wieczorem po godzinie 10, 
jakiś osobnik strzelił z pistoletu floberto- 
wego do tramwaju ZD. na ul Gródeckiej 
w pobliżu kościoła św. Elżbiety. Na szczę- 
ście żadnego wypadku nieszczęśliwego nie 
było, jedynie została rozbita szyba w wo- 
zie. Energiczne dochodzenia celem wyśle- 
dzenia dzikiego strzelca są w toku. 


(—) Usiłowane włemanie do kioskn. 
Gyła Londner, wł. kiosku przy ul. Ło- 
nietka 4. doniosła policji, że nieznany 
sprawca usiłował włamać się do jej zam- 
kniętej budki przy ul. Jakóba Hermana 19., 
nie fostał sie jednak do wnętrza, gdyż zo- 
stał spłoszony przez przechodniów. 


(—) Dotkliwa kradzież. Z mieszkania 
Maurycego Rawicza pom. handlowego zam. 
przy ul. Boimów 24., skradziono wczoraj 
z szuflady trymutki z mieszkania kwote 
500 zł, w różnych banknotach. Dochodze- 
nia prowadzi I. komisariat. 

(—) Kurnik zmieni! właściciela. Z ko- 
mórki Alfreda Korczowskiego, zam. przy 
ul. Kulparkowskiej 8., skradziono ub. nocy 
12 kur rasowych wart. 100 zł. 

(—) Aresztowanie złodzieji. Za kradzież 
starego żelaza wart. 50 zł. na szkodę Hele- 
ny Bromilskiejj zam. przy ul. Potockiego 
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49., aresztowano Aleksandra Jamczadę. — 
Za współudział w kradzieży z włamaniem 
do kiosku przy ul. Potockiego i Issakowi- 
cza aresztowano Michała Bekarskiego. Spól 
nicy ujętego zbiegli porzucając skradzione 
towary na ulicy. 

(—) Schwytanie bandyty. Policja w Ja- 
nowie podczas obławy przytrzymała Piotra 
Gnypa z Zornisk, u którego podczas rewi- 
zji znaleziono ucięty karabin, 46 naboji, 
oraz pałkę żelazna zakończoną mosiężną 
gałką. Obecnie policja bada działalność 
Gnypa w przeszłości. 

(—) Nagła śmierć krawczyni. Wczoraj 
wieczorem w realności przy ul. Leona Sa- 
piehy 19. II. p. zmarła nagle na udar serca 
27-letnia krawczyni Katarzyna Miśków. Le 
karz dzielnicy polecił zwłoki jej odstawić 
do instytutu medycyny sądowej. 

(—) Koleżeńskie „cznłości”. Na ul. Kle- 
parowskiej niejaki Roman Tyrcha, pokłó- 
ciwszy się ze swoim kolegą Wiktorem Bu- 
skiem, z którym zresztą żyje w serdecznej 
przyjażni, pchnął go nożem w głowę, tak 
że Pogotowie musiało go opatrzyć, 


nz 


Koń wierzchowy do wygrania 
za 5 złotych. Oddział konny So- 
koła-Macierzy urządza  loterję 
fantowa, której główną wygrane 
stanowi koń wierzchowy, wara 
tości 500 zł. 

Losowanie odbędzie się 21. 
czerwca 1925. — `° 

Losy po 5 zł. do nabycia: w. 
Sokole-Macierzy, ul Sokoła, 
w sklepie fir. p. Adamskiego, ul. 
Akademicka, w sklepie firmy, 
„Maraton“, ul. Akademicka, oraz 
na ujeżdżalni Sokoła, ul. Cetne« 
rowska L. 17, 3210 
r - À 


(f.) Historyczna willa ex-cesarza Karola 
w Baden została zakupiona przez gminę m. 


- Wiednia i będzie wcielona do kompleksu 


budynków zdrojowiska. Willa ta jest histo- 
ryczna o tyle, że stanowiła własność Habs- 
burgów i przebywał w niej podczas wojny 
b. cesarz Karol, który tu urządził główną 
kwalerę, skąd wychodziły w świat słynne 
,Generalstabsberichty”. Po przewrocie w r. 
1918 wydzierżawiła ją znana aktorka Elza 
Ruttersheim i zrobiła z niej jaskinię gry. 
Obecnie w myśł zasady „sic transit gioria 
mundi“ willa cesarska zostanie zdemekra- 
tyzowana. 

(1) Młody morderca — obłąkaniec, czy 
symniant? Dzienniki doniosły, że znany 
morderca miljoner Loeb z Chicago, który 
zamordował swego kolegę, studenta Franka, 
popadł w obłąkanie. Obecnie słychać, że 
Locb tylko symuluje, aby w ten sposób 
ujść z więzienia. Lekarze mimoto twierdzą, 
że obłąkanie jest prawdziwe, niewiadome 
jednak, czy na ich opinie nie wpłynęły do-, 
lary Loeba seniora. Młody morderca ma 
być zupełnie złamany fizycznie i ducha- 
wo, po całych dniach jęczy, aby mu po- 
zuołono się widzieć z matką i narzeczoną. 

(1) Stndenci zamerdowali profesera. Z 
New-Orleans donoszą o zagadkowym zgo- 
nie profesora uniwersytetu, Oskara Turne- 
ra. Turner, który był bardzo surowy i żył 
w ciągłej wojnie z uczniami, wdrożył 
śledztwo z powodu zaginięcia kilku doku- 
mentów egzaminacyjnych. Wkrótce potem 
znaleziono go na schodach uczełni z czasz- 
ką roztrzaskaną — prawdopodobnie topo- 
rem. Podejrzenie kieruje się przeciw kilku 
studentom, 


Wsród pism 
i książek. 


Miesięcznika „Szłnki piękne“ Nr. 9. Z 
dnia 16. czerwca br., pod redakcją prof. 
Wł. Jarockiego ukazał się w handlu. Treść 
następująca: 1) Wł. Slewiński (dokoficze- 
nie), napisał Antoni Potocki, 2) Jaeopo del- 
la Quercia, napisał Wł. Kozicki, 3) Kroni- 
ka artystyczna. Numer zdobią 24 reproduk- 
cje w tekście i2 rotograwiury. Cena egzem 
plarza 6 zł., prenumerata kwartalna 14 zł. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i 
w Administracji „Sztuk Pięknych“, Kra- 
ków, Wolska 19. 


| nana anii 
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Ze sportu. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 20. czerwca 1925. 


Dziś III. dzień Wielkich Zawodów Konnych. Początek o godzinie 
3 popołudniu. O godzinie 5 początek konkursu parami i konkursu Fań 


l dzień wyścigów konnych. 


Wczoraj rozpoczęły się doroczne wyści- 
gi konne, urządzone przez Małop. Tow. Za- 
chety Hodowli Koni przy małej stosunko- 
wo frekwencji publiczności. Nie więcej bo- 
wiem jak tysiąc widzów przybyło na tor 
Janowski: .inpreza jednakowoż zasługuje 
na zobaczenie, gdyż biegi są ilościowo i ja- 
kościowo dobrze obsadzone. Również orga- 
nizacja wyścigów bez zarzutu, choć lepsze 
dojście do toru by się zdało. W czasie bie- 
gów czynnym był totalizator, którego obrót 
ogólny wynosił przeszło trzy tysiące zło- 
tych. Cyfra to śmiesznie mała, jeśli się 
zważy, że najgorzej obsadzony bieg zgro- 
rmiadził na starcie siedem koni, co np. w 
Warszawie już stanowiłoby sensację. Wy- 
niki poszczególnych biegów przedstawiają 
się następująco: 

I. Bieg otwarcia 1600 m. (I. nagr. 300, 
II. nagr. 100 zł., startuje 10 koni). 1) Mir. 
Mieczkowski na „Fürstenbergu“, własność 
17. p. uł., 2) L. Dydyński na własnym ko- 
niu „Le Reine", 3) ppor. Rostworowski na 
„Alfie”, wł. 2. p. szwol. Czas zwycięscy 
1.41“. Totalizator: 22 : 5, miejsce 26, 6, 10. 

M Bieg z płotami 2460 m. (I. nagr 300 
zł, II. 100 zł. III, 50 zł.; startuje 8 koni): 
1) Podchor. Zakrzyński na „Wiekowiance“ 
wł. 2. p. szwoł, 2) Rim. Trenkwałd na 
„Berncastl* wł. Dydyński, 3) Rtm. Kowna- 
cki na „Caudia' 22. p. uł. 
20 : 5, miejsce 6, 6, 6. 


TIL Bieg płaski 2000 m. (I. nagr. 250 zł, 
II. 100 zł., III. 50 zł.; startuje 10 koni): 1) 
Myr. Mieczkowski na „Brzeszczocie'” wł. 17. 
p. uł, 2) Ppor. Rozstworowski na „Czu- 
purt“ wt, 22. p. ul., 3) Rtm. Trenkwald na 
„Tanit-Zerga'. Czas zwycięscy 243“. Tota- 
lizator 7 : 5. Miejsce 6, 6, 5. 

IV. Bieg oficerski „Steeple-chase" o nagr. 
DOK. VI. Lwów, 4000 m (I. nazr. 300 zł.. 
II. 100 zl, III, 50 zł.; startuje 7 koni): 1) 
Por. Wojtowicz na „Kasztelance* wł. 9. p. 
al., 2) Kpt. Kapiszewski na własn. „Iskrze“, 
3) Por. Kuchcicki na „Gemmie'* wł. 22. p. 
uł. Czas zwycięscy 5. m. Totalizator 30 : 5; 
miejsce 10, 12, 5. 

V. Bieg z płotami 2800 m. (I. nagr. 250 
zł., IL. 100 zł, HI. 50 zł.; startuje 9 koni): 
1; Por. Wolski na „Ta Trzecia“ wł. 8. p. 
ul, 2) Rim. Wisłouch na „Backlish* wł. 
14. p. ul, 3) Ppor. Porzecki na „Latarniku“ 
wł. por. Kostkiewicza. Czas zwycięscy 
3'36“. Totalizator 7 : 5; miejsce 6, 8, 7. 

VI. Bieg myśliwski za masłrem por. 
Walczyńskim 7000 m. (3 nagr. honorowe; 
startuje 5 koni): 1) Por. Nowacki 14. p. uł. 
na „Mocnym“, 2) Por. Mitas 26. p. uł. na 
„Dońcu'”, 3) Rtm. Poznański 14. p. uł. na 
„Hazardzie'. á 

Następny dzień wyścigów w sobotę 20. 
tm. Jutro ostatni. dzień konkursów na Ja- 


Totalizator: l łowca, St. M. 


Co przyniesie niedziela? 
Czarni grają z Lechją; powtórny występ Wawelu. 


Program na sobotę i niedzielę przed- 
stawia się dość skromnie. Ani Czarni, ani 
Hasmómea nie potrafiły wyzyskać wyjazdu 
Pogoni do Krakowa i urządzić większą im» 
prezę. Tym razem zadowolimy się więc 
strawą domowa i drugim występem sym- 
patycznego krakowskiego Wawelu. 

Wawel gościł w murach grodu nasze- 
go z początkiem sezonu i grą swą zdołał 
pozyskać sympatję lwowskiej publiczno- 
ści. Krakowiacy przedstawiają typ druży- 
ny bojowej, walczącej ambitnie, twardo i 
zacięcie. Osią drużyny jest środkowy po- 
mocnik Seichter I. Ostatnie wyniki Wa- 
welu wskazują, iż jest on obecnie w do- 
brej formie, ta też spodziewać się należy 
ciekawej gry. Wawel gra w sóbotę o godz 
5.80 na boisku Cytadeli ze Spartą, a w nie- 
dzielę spotka się o tej samej porze z Has- 
moneą na boisku w Krzywczycach. Za- 
wody Wawel — Hasmonea poprzedzi spot- 
kanie Pogoń II. — Hasmonea II. o mi- 
strzostwo kl. B. 


Żywe zainteresowanie budzi niedziel- 
ne spotkanie Czarnych x Lechją. Z jednej 
strony zechcą Czarni naprawić słabe wra- 
żenie, jakie pozostawili po grze z Craco- 
wią. z drugiej zaś nie ulega wątpliwości, 
iż Lechja dołoży wszelkich starań, by wła- 
śnie z Czarnymi osiągnąć  jaknajlepszy 
wynik. Wobec znanej ambicji Czarnych i 
znacznego polepszenia się formy Lechii 
zapowiada się spotkanie powyższe bardzo 
ciekawie, a co najważniejsze, pozwoli nam 
zerjentować się, jaka różnica panuje chwi- 
lowo pomiędzy niższymi i wyższymi re- 
glonami naszej klasy A 


* 
NIEDOTRZYMANIE KONTRAKTU. 


Niejednokrotnie dają się słyszeć głosy 
występujące przeciw nadmiernemu im- 
portowi drużyn zagranicznych.  Zapatry- 
waniom tym nie można odmówić do pe- 
wnego stopnia słuszności, tembardziej, iż 
już kilkakrotnie poparzyliśmy się na 
sprowadzaniu drużyn zagranicznych, któ- 
re uważały za stosowne zjeżdżać w strony 
nasze w składach nienajlepszego gatunku. 
Obecnie mamy niestety do zanotowania 
fakt, który wystawia już nie obcej, ale 
krajowej drużynie świadectwo niesolidar- 
ności w dotrzymywaniu umów. 

Lwowska Hasmonea, wykorzystując do- 
godny termin, zakontraktowała swego 
czasu na dzień 20 i 21 bm. Łódzki Klub 
, Sportowy. , Umowę zawarto na zasadzie 
wzajemności, t. z, że najpierw miała 
Hasmonea rozegrać dwukrotne zawody w 
Ładzi, otrzymując jedynie zwrot kosztów 
podróży, a następnie mial LKS. na tych 
samych warunkach zjechać na dwukrotny 
występ do Lwowa. Drużyna lwowska do- 
trzymała swych zobowiązań, grała przez 
dwa dni w Łodzi, przysparzając gospoda- 
rzom swym obfity dochód. Inaczej posą- 


pił ŁKS., który uważał za stosowne w o- 
statniej chwili odwołać swój przyjazd, na- 
rażając kontrahenta na niewykorzystanie 
jednego z najdogodniejszych terminów, a 
co za tem idzie i ra stratę materjalną. 
Należąc do zwolenników jaknajczęst- 
szych imprez krajowych, musimy postę- 
powanie ŁKS. napiętnować i wyrazić ży- 
czenie, aby PZPN. przykładną kara z miej- 
sta zapobiegł podobnym faktom na przy- 
szłość. - 
E 


„POCHLEBNE“ ZDANIE O LWOWSKICH 
GWIAZDACH. 


Wcale nieracjonalnie obeszła się kry- 
tyka krakowska z jednym z „maladorów* 
lwowskich p. Steuermannem. Oto co pisze 
Tyg. Sportowy: „Bogiem footbal. Hasmonei 
jest Steuermann. Jest on raczej bożkiem 
drewnianym, sztywnym posągowym. W 
polu kompletne zero, ani sztoping, ani 
główka, ani pasing, ciągła poza, despoty- 
czne rozkazywanie, od czasu do czasu 
świąteczny strzał, najczęściej z połowy 
boiska, wprawdzie na bramkę, ale zawsze 
prawie do chwytu. Lenistwo i zarozumia- 
lość tej primadonny footbal. są tak wstrę- 
tne i demoralizujące, że dziwić się nale 
zy tylko temu głupiemu bałwochwalstwu, 
jaki otacza tego przereklamowanego gra- 
cza“. == Jak dobitnie, to dobitnie! 

N. 8. 
pk 


Wbrew pogłoskom stwierdzić możemy, 
iż Pogoń yvjeżdża do Krakowa w kom- 
pletnym składzie. 

Międzynar. turniej szermierczy odbę- 
dzie się 25 lipca w Krynicy, staraniem 
AZS. Udział najwybitniejszych szermie- 
rzy Austrji, Węgier i Czech zapewniony. 


* 


Międzykinbowe zawody pływackie po- 
łączone z zawodami w piłce wodnej urzą- 
dza na stawie „Świtezi” przy ul. Issakowi- 
cza A. Z. S. Lwów w niedzielę d. 21. czer- 
wca o 10.13 przedpoł. o następującym pro- 
gramie: 

Dla panów: 100 m. styl dowolny, 200 
m. styl piersiowy, 400 m. styl dowolny. 
Dla pań: 50 m. styl dowolny, 100 m. styl 
piersiowy, 200 m. styl dowolny. Sztafeta 
4 x 50 dla pań i panów styl dowolny, 50 
m. styl dowolny dla małodzieży do lat 16. 
50 m. styl dowolny dla panów (bieg pocie- 
szenia). Skoki z trampoliny i rozgrywki w 
piłce wodnej. Zgłoszenia zawodników przyj 
muje się na starcie. Startować mogą także 
niestowarzyszeni. — Wstęp 1 zł. P.T. 
akademicy i uczniowie połowę. 


Sekcja pływacka A. Z. S. Lwów zawia- 
damia członków, że w sobołę 20. bm. o 11 
przedpoł. odbędzie się na stawie „Świteź“ 
przy ui. Issakowicza zebranie informacyj- 
ne. Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. 
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Gość do antykwarjusza (w czasie obecnej wystawy sztuk dekoracyjnych w Pary- 


żu, podczas której wszystkie hotele są przepełnione): ; } y | 
— Tak, panie, pańskie autentyczne łóżko Henryka II. jest wspaniałe, jednakże 


nie mam zamiaru go kupować. Chcę pana tylko prosić, 


przespać się na niem przez parę nocy? 


czy nie zezwoliłby mi pan 


Z życia ekonomicznego. 


Ceduła giełdy Iwowskiej z dnia 18 czerwca 1925. 


Warta? 
nomin. 


Giełda lwowska. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 18 czerwca. 

Zainteresowanie dla papierów 
dywidendowych w dalszym ciegu 
małe, przy słabem zapotrzebowa- 


18 czerwca 


Akcje płaca ET. transakc]a 
t kuponem biażącym za | wr | zł | vr 
Bank Związkowy = = | =| = Pe 
Sankohipetezy. | lać Pea | ox2Z04$ 
Bank bandi. poza. = | św. || | wi — 
Bank Komercjat. . =|- | =|= — 
Bank Małopolski . -j= | — | — — 
Bank powsz. kred. —|- |= - 
Bank Przemysłow. — 425 | —|27 0:25/2—0'26 
Bank Rolniczy . » = Io, SS E= sz 
Bank Ziem. kred. == = - 
Bank Zemelny . . - = as - 
Zw. Sp.Z. w Poz. . md na — | 24 = 
Agrochemia . . e m ||» x = | a an 
Bracia Biskupscy — Sa |j = -—Ś- 
Browary ..» > 7160 7|9) 7:70—8 80 
Chodorow . » » e 3|-e| 3110 305 
Chybie „. . .- 3/85 4 | (5 390-40) 
Cegielski ... = | — | — 
Ćmielów .... | — | — 
Fabr. Lokomo - "= |= - 
14000 140 | Gafota ae oe ooo -A p z "| | => — 
800 =- 41 Galicja . . 42 6 — —| — - 
— — | Gazoliaa „. .. 1 |20 1|30 1:25 
— | GÓTKA. « « « w 2 = A RE = 
18000 = Karpalit . « » » > = | oe | 2 = 
200 5000 Krakus e. oeas aa -= mę a — 
15000 = Marynia . „ . « a — | - — | - — > 
300 | 10500 | Niemojowskł . . — |54 | — |56 055 
= = j itrat“ Zakł, ch. = | = 2 — 
—_ JEDS..6, oe o 3 =- —| - — 
750 4gr | Parowozy - » » » =|= | |= — 
200 | 1000] Pezet .. „.. . 4 | —|23 0:22 
175 A Pociski .* „2. =|= |= — 
500 7550 Pokucie e... a. x e | | m m 
350 | 20000 | Polska nafta. . . -]- | |= -— 
400 = Polskie Tow. Bud, =s | | - — 
2500 = Potęga - « -. „2 - |= | =|= — 
280 z Rakszawa . . » 1/10 1|20 1-15 
300 S6L | Rohn Zieliński . . -|= | =|= — 
140 = Siersza elektr. „ . - —|- = 
300 = Siersza góra. . . -|= | =|- — 
250 — | Spół. Wydawaicza —|- | —-|-— — 
m— 1800 '"Tehate . o o o T a pm” | «zd — 
A 20009 | Tepega . « « » „|= | m = - 
F Tespy ..... .«.« 3 i0 3 2) 315—320 
280 z Trzebinia e.. o.. — | — aż | a = 
1000 CIĘ rs... a » u |m = | =n — 
1070 = Zieleniewski . „ a 9 | 40 9,60 9'50 
90 z Impex ... 602 -prije — + me 
200 | 1500 | Polski Glob . . . || =|= = 
520 4500U Polbal ...a.+ = ~- — ns m 
210 == Bolsotnyc ae « « — |= —| = —_ 
240 | 4%blu| Tohan. « « « «2 -|-| —|- — 
SGL zz Wawel « « „a. - |— —| = - 
= = kol. Hurtownia S, A. =a —|- - 


niu. Kursa nie wykazują prawie 
żadnych zmian. 

Z akcji przemysłowych kupo- 
wano w ilościach po kilkaset 
sztuk. Tespy, Grzolinę, Chybie 
(osłabiły się na 390 — ostatnio 
4:20). Pozatem notowano: Browartv 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 2u. czerwca 1925. 


Sir. 11 


do 7:80, Chodorów 305, Pezet 
0:22, Zielen.ewskiego 950.3 

Z akcji bankowych płacono za 
8. Przemysłowy 025—0'26. Bank 
H poteczny 0'42— 0 43. 

Za Bank Pol:ki żądano 51, 
chciano płacić 49'—, Papiery hane 
dlowe i procentowe w zaniedba- 
niu. Tendencja utrzymana. 


OBROTY W AKCIACH. 


Lwów, 18. czerwca. 
Bank Hipo.eczay 042 u'42 Prze 


mysłowy 0'251, 0:26, Browary 7'70 
775 780 Chodorów 3:05, Gazo ina 
1-25, Chybie 4*— 3:95 3'90 Niemor 
jowski 0:54, Pezet 0:22, Rakszawa 
115 Tesep 320 325 Zieieniewski 
950, 
ud 2 b 
Giełda zhożowa. 
Lwów, 18. czerwca. 
Slny popsi za zyt:m, przy Zu- 
p:łnym braku podaży. Kra cwego 
towaru nie ma wcale na targu. Po- 
szukiwana pszenica przy słabej po- 
daży. Za żyto węgierskie franco 
Beskid z odprawą celną płacono 
dol. 690. Zainteresowanie nadal 
dla mąki Żyiniej. Tendencja zwyż 
kowa. U.p.sobienie silne. 


Giełdy obce. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 18. czerwca. (Tel. G. F.) Paryż 
24.30, Londyn 25.03. N. Jork 515, Włochy 
19.20, Berlin 122.6, Wiedeń 72.60, Praga 
15.25, Warszawa 99.12, Budapeszt 0.72 i 
pół, Białogród 9.05, Bukareszt 2.40, Tenden- 
cja słabsza. i 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Dolary 70600, marka niem. 18820 an- 
gielskie 3449 i pół, francuskie 3315, holen- 
derskie 28370, włoskie 2608, jugosłowiań- 
skie 1225, polskie 1361518665, rumuńskie 
326, szwajcarskie 13720, węgierskie 9970, 
czeskie 21. 

Akcje: Zieleniewski 135. Apollo 525, Si- 
lesie 7800, Fanto 154, Karpaty 115200, Ga- 
licja 900, Schodnica 125, Siersza 31100, 
Bank Małopolski 4500, Kompas 15550, Go- 
leszów 358, Portland cement 285, Nafta 
120, Mraźnica 31—33, Tepege 10—11, Bro- 
wary lwow. 100500. 


Obroty prywatne. 


Wczoraj tendencja chwiejna, lekkozwyż- 

kowa. Obrót ożywiony. 
, Dolary amer. 5.18—5.18 i ćmierć, dol. 
kanad. 5.09—5.09 i pół, kor. czeskie 0.15 
i jedna trzecia—0.15 i pół, leje 0.02 i ćwierć 
-—0 02 i jedna trzecia, fr. franc. 0.25 i pół-— 
0.26, fr. szwajc. 1.00—1.01, funty szt. 24.86 
—26, niem. mk. nowe 1.22—1.25, 

Złoto: 20 kor. 21.70—21.80, 20 fr. 19.60 
19.70, 20 mk. 24.70—24.80, 10 rubli 26.70 
—26.80. 

Srebro: kor. austr. 0.43 i jedna trzecia — 
0.48 i pół, 5 kor. austr. 2.27—2.28, floreny 
1.17—1.18, ruble 1.83—1.85, kopiejki za ru- 
bel 0.82-—0.85. 


GG ARENA ——] [5 E 
Z dziedziny mody. 


Koszulki pań angielskich 
będą znacznie krótkie. 


Anglja postanowiła zaprowadzić cło na 
wszystkie artykuły jedwabne. Projekt ten 
Spotkał się w prasie z poważną krytyką, 
Przytoczono między innemi, że wogóle 
cło ocemane według wagi importowanych 
towarów, nie da się zastosować do wyro- 
bów jedwabnych. Wiadomo jest, że im 
droższy i lepszy jedwab, tem jest lżejszy. 
W rezultacie więc lepszy i droższy towar, 
mniejsze cło będzie opłacał. 

Jeszcze jednak poważniejszy argument 
przeciw projektowi urzędowemu wytoczył 
pewien dziennik feministyczny. Autorka 
artykulu powiada otwarcie, że nowe cło, 
powodując podrożenie materjałów jedwab- 
nych, z konieczności sprawi, że koszule 
damskie, które według ostatniej mody już 
są bardzo krótkie, po zaprowadzeniu no- 
wych ceł jeszcze będą musiały doznać no- 
wego skrócenia. 

„Chyba, że tego właśnie chcecie — 
kończy swój artykuł autorka — to wpro- 
wadzajcie cla“. 


O PC E moli ZE O wn 


OGŁOSZENIA. 


1 Nauka I wychowanis 1 


KURSY HANDLOWE Z. OLSZEWSKIEGO 
Kurkowa 38. Telefon 34 --14. 
rozpoczyna sie 18. b. m. WPISY na: 1) 
kursa WAKACYJNE, a) księpowości ku- 
pieckiej i specjalnych działów (wyższy), b) 
pisania na maszynach, c) stenografji. 2) Na 
rok szkolny 1925/6 na JEDNOROCZNE 
kursa. Kursy ranne lub wieczorne, oddzia- 
ły żeńskie i męskie. Osobny oddział dla 
ABITURJENTÓW. Informacje i wpisy od 

10—12 i od 4—6-tej, 3298-5 


SZENKLÓWNA, Piekarska 44. Kurs do 
kwalifikacji, ewentualnie także do matu- 
ry seminarjalnej od 13. lipca. Znakomite 
przerobienie programów ministerjalnych. 
Przeszło 1000 aprobowanych. 3216-6 

-z= | SNEM hh. ORAN 

WPISY na r. 1825-26 do szkoły powsz. 
z prawem publ. M. Goldfarbowej przyj- 


KANDYDATÓW na szoferów przyjmie na 
praktykę pracownia mechaniczno - au- 
tomobilowa A. Schustera, ul. Zielona 48. 
Zgłoszenia na. miejscu. 3366-3 


SZKÓŁKA H. MAKOWIECKIEJ ul. Bajki 
27. ogłasza, że wpisy odbywają się co- 


dziennie od 12—-1. 3235-5 
WIEDENKA egzaminowana nauczycielka 
udziela lekcji niemieckiego (gramatyki, 


literatury i konserwacji) podczas waka- 
cji. Zgłoszenia pisemne pod „Kasparow- 
na“ do admin. „Gazety Por." 3404-2 


Posady i praca p 


LEŚNIK z ukończoną „Wyższą szkołą la- 
sową we Lwowie“, trzyletnia praktyka 
oraz poważne referencje, poszukuje po- 
sady jako zarządca rewiru ewentualnie 
adjunkt w większym majątku. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji pod „Ad- 
junkt lasowy'". 3380-3 


BLACHARZE samodzielni znajdą pomie- 


muje od 10—12 godz. Dyrekcja, ul. szczenie w pracowni St. Wzorka w Dro- 
Dąbczańskiej (Cytadeli). 3182 hobyczu. 3368-6 
EE | 


ROZKLAD JAZDY 


POCIĄGÓW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH 
WAŻNY OD 5. CZERWCA 1925. 


SĄ ZE LWOWA ODCHODZĄ: 
ah: Przez Kraków. 
Do Cieszyna 7.40 
+ Katowie 10.10 P. p 
„ Piotrowic 3.25, 18.20 P., 20.55 s 
„ Poznania 15.25 P. iprzez Katowice) 
„ Żywca €.(5 
Przez B3ł283- Rejowiec: 
Do Chelma 17.45 
„. Warszawy 1410, 17.45, V 23.15 
Przez Przeworsk— Rozyyadówz 
Do Łodzi 17.15 (przez Ska.zysko) 
„ Warszawy 11.15 P.; 19.30 P. 
Przez Sapieżankę—Włodzim erz: 
Do Grajewa 10.10 (przez Kowel) 
„ Kowla 18.50 
w Wilna 10.10 (przez Kowel-Brześóe 
Białystok) 
Przez Krasne; 
Do Brodów 19.20 
„ Podwałcczysk 9.35, P, t 23.20 
.. Równego 13.55, 22.20 
æ Taznogola 630, 9.35 P.. 16.12, 2320 
» Wilna 22.21 (przez Sarny-Rarano- 
wicze) 
.. Zdołbunowa 13.55, 22.20 
Przez Stryj. 
Do Borysławia: 9.35 P, 19.25, 23.55 
n Lawocznego. 6:30, 1505*, 1705 
Przez Sambor: 
Do Nowego Zagórza 8.U0, 23.45 
» Sianek 14.30 
Pizez Chodorów: 
Do Kolomyji 1400 ! 
„ Śniatyna 9.40 P.. 10.05, 20.00 P, 23.00 
„. Stanisławowa 6.50 
„ Jaworowa 7.05. 17.30 
„ Podhajec 7.35, 17.08 
„ Rawy Ruskiej 8.10 
„. Stojanowa 6.50, 17.38 
* Kursuje od 5. VI. do 31. VII. w anle 
poprzedzające świeto rz..kat. oraz w so- 
boty z wsiątkiem 15. VIII. 
V Od Rejowca pociąg pospieszny; 
f od Tarnopola pociąg osobcwy. 


DO LWOWA PRZYCHODZĄ: 
Przez Kraków; 


Żywca 9.50 
Przez Rejowlec—Belzect t 
Z Chełma 19.50 
Warszawy 6.30, 11.45 
Przez Rozwadów Przeworsk, 
Z Lodzi 7.50 (przez Skarzysko) 
Warszawy 8.45 Pa 18.10 P. 
Przez Włodzimlerz—Sapleżankęs 
Z Grajewa 17.35 (przez Kowel) 


Kowla 3.40 
Wilna 17.35 (przez  Białystok-Brześó- 
Kowel). 


Przez Krasne; 
Z Brodów 9.20 A 
Podwołoczysk 12.00. 16.15 P 
Równego 7.10, 16.20 | 
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P, 21.45 
Wilna 7.10 (przez Baranowicze-Sacay) 
Zdołbunowa 7.10, 16.20 
Przez Stryk 
Z Bcrysławła 7.25, 16.00. 17.55 P 
Ławocznego 9.52, 22.10, 23.17 ł 
Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 7.00 PS 
Siansk 10.00, 1910 
Przez Chodorów: ©" 
Z Kołomyii 1210. 21.30 
Śniatyha 5.45 9.25 P, 17.00, 17.30 P 
Jaworowa 1.30 17.40 a 
Podhajec 7.50, 21.10 
Rawy Ruskisj 8.25 ` 
Sfołanowa 9.00, 18.45 
$ Knrsuie od 5, VI. do 31. VIII. w nia. 
dziele z wyjątkiem 28. VI. oraz w, wię- 
tą rz.-kat. z wylątkiem 15. VIN, y 


POCIAGI PODMIEJSKIE. 
Do Brzuchiowie 6.20, 10.25, 13,45, 15.20, |] Z Brzuchowic 7.20 11.20. 14.55, 16.11, 


16.350], 19.00, 20.30A 


Chcdorowa 18.00 s 
Gródka Jagiell. 14.10}, 16.15X 
Janowa 13.35X 

Kcmarna 14.05* 

Lubienfa Wiel. 9.00* 

Mszsry 6.005, 14.10 

Szczerca 14.20 6 

Zimnej Wody 10.55, 19 50X 


C1 Knrsute od 5. VI. do 30. IX, w nie» 
dziele : święta rzym..kat. 

A Kurtsuje od 1. VII. do 31, VIN, w 
niedziele i Święta rzym.-kat. 

tE Rirsuje na odcinku Mszana—Qró- 
dek tylko każdej scboty. 

% Kursuje codziennie 2 wyjątkiem 
sobót. niedziel i świąt rzym.-kat. 

V Kursuje każdej sobs*y. 


|Grócka Jagiell 


15.270, 20.10. 21.25A è 
Chodorowa 7,30, 
. 16.30V, 19.2576 
Jancrya 21.05 X 


Komarna 19.5088 21.20 X 
Lubienia Wiel. 13.25 | | 
Mszany. 7.255, 1530 ++ 
Szczerca 17.00 & 
Zimnej Wody 11.50, 20,49 X 
X Kursuje od 5. VI. do 31, VIII. w nie. 
dziele t święta rzym.-kat, 
. * Kursie od 5. VI. do 30. IX, co. 
dziennie. 3 j 
$58 Kursuje od 5. VI. do 31. VII, co. 
dziernłe z wyj. niedziel | świąt rz.-kat, 
zaś od 1. IX. do 30. IX. codziennie, 
$ Kursułe codziennie z wyjątkiem 
niedziel 1 świat rz.-kat. 
+ + Kuvrsuje codziennie z wyłątkiem 
sokół. i 


& Kursuje od 5. VI. do 30. VI, 1 o4 T, IX. do 14. V. codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt rzym „kał. 


TECHNIK dentystyczny poszukuje posa- 
dy we Lwowie lub na prowincji za 
skromnem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
pod „Technik“ do Administracji. 394-3 


E Mieszkania, lokale, sklepy la 


LOKAL nadający się na pokój do śniadań 
lub restaurację poszukuję. Zgłoszenia 
do biura ogłoszeń Brücka, Kościuszki Z. 

3892-3 


MIESZKANIA 2—3 pokoj. z kuchnią (kom- 
fort) najchętniej w okolicy Łyczakowa 
poszukuje. Czynsz z góry lub utrzyma- 
nie jednej osobv. Zgłoszenia pod „Zgo- 
da“ do Admin. 


G Kupno, sprzedaż, zamiana [jj 


FOLWARK koło Lwowa około 100 mor- 
gów. Inwentarz żywy i martwy. Zago 
spodarowane. Budynki nowe do sprze- 
dania. Zgłoszenia pod „Folwark“ Biuro 
Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 7. 

3389-2 

a a a 

REALNOSĆ okazyjnie na sprzedaż z pov- 
wodu wyjazdu. Dom murowany o 7 ubi 
kacjach, 3 pokoi, kuchnia wolne, og'ád 
owocowy i warzywny. 3000 dolarów. 
Ajencja „Forluna* ul. Friedrichów 
8/III. 8370-2 


M Rozmalta A 


Roinicy! 
Najwyższy czas zamówić Miło- 
carnię z przenośnym motorem 
„PERKUN* popęd Zł. 3 dziennie, 
obsługa bardzo łatwa, oraz pasy, o- 
brabiarki, maszyny młyńskie, maszy- 
ny rolnicze, smary pompy wagi itp. 
poleca „PILOT“ Lwów, ul. Batorego 4. 


RZEŹNICKIE maszyny. wszelkiego ro- 
dzajn znanćj firmy Alexanderwerk 
sprzedaje tanio na dógodnych wa- 
runkach spłaty. Jener. przedstawiciel- 
stwo fabryki maszyn rzeźn. Alexan- 
derwerk A. von der Nahmer A. Q. 
Remscheid - Berlin. Centrala Przemy- 
słu Rzeźnickiego T. A. Poznań iRzeź- 


nia Miejska), Telefon 1850. 2351-20 
KAPELUSZE I WOALE żałobne poleca 
Tomolnicka, Kopernika 1. 3219-3 


SPÓLNIKA przyjmę z kap. od 10 tys. zło- 
tych, celem powiększenia w nowo naby- 
tym lokalu od 15 lat bardzo dobrze pro- 
sperującego przedsiębiorstwa fabryczne- 
go. Wrazie potrzeby mógłby mieć miesz- 
kanie. Zgł. do Adm. za kwit. ins. pod 
„Fabryka“. 3403-2 


KONCESJON. KURSY HANDLOWE 
J. BIRSCHPRUNGA 
Lwów, ul. Łycankowska 34. 

przyjnuje wpisy na nowy rok szkolny na 
a) jednoroczny kurs handlowy dla młodzie- 
ży, b) półroczny kurs ksiągowuści dia Pań 
i Panów codziennie nd godz. 3-ciej do 6 tei 
wiecz. STENOGRAFJA I PISANIE NA MIA. 

SZYNACH. 3334-6 


L. 2127/25. 


Zarząd Powiatowej Kasy 
chorych w Tarnopolu rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę 
księgowego (buchaltera) bilansi- 
Stę. 

Warunki wymagane: 

1. Obywatelstwo polskie, 

2. Uzdolnienie fachowe, 


3. Nieprzekraczalny 42 rok 
życia. 
Wynagrodzenie wedle umo- 


wy. 
Podania wnosić należy najda- 
iej do 1. lipca 1925. Do podania 
należy dołączyć życiorys. 

Siły ukwalifikowane 
pierwszeństwo. 

Tarnopol, d. 14 czerwca 1925. 
Przewodniczący Zarządu: 

Samolewicz wr. 


mają 


3395 - 


Str. 12 „GAZETA PORANNA” z 


PRZYJMĘ od września 2 spokojnych ucz- 
niów do lat 14 z dobrej rodziny na kom- | Nowe, typu 
pletne utrzymanie.  Konwersacja nie- l „Sack“ 


miecka, fortepian. Opieka zapewniona. SE= 
Zgłoszenia: ul. Kochanowskiego 70. — | W większej ilości do sprzedania. 


Dziamski od 12—5-tej. 2383-3 Wiadomość: „PION, Lwów, 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965 


Kurtownie Delajliczą e 


Tel. 19-61. A (42) Tel 10-61. 


PODZIAŻAI KATAŚTA. 
STANISLAW ABL 


z + 
Legionów 11i. 1809 RIRN WAFFENRAD - STEYR, 
oraz części składowe do wszelkich sy- 
stemów poleca najtaniej tylko firma 


JAK. ROSENMANA Lwów, Akademic- 
BEF" NA LATO "PI ka 26. — Własny warsztat repar. — Za- 


mówienia z prowincji odwrotnie. E350 


Hamaki, Leżaki, Bujanki 
i Krzesełka składane. Ra- 


kiety i Piłki tenisowe 
Poleca po najniższej cenie: 3150 
JAN SUDHOFF 
we Lwowie, Akadsmicka 8. 
i | sl Badalcią 
DIĘ „DOGG È 


wynajmu ę na wesela, bale, 
dancingi, przedstawienia. 


Moszkowicz, Arar 2 p 2 


"AE RUTOWSKIECO-3 
Teiefonowanie szepiem ! 


Dzięki amerykańskiemu aparatowi WHISPERIN umo- NOGRUJCIĘ 
żliwłona jest rozmowa telefoniczna szeptem — zacho- 

wanie dyskrecji wobec otoczenia — zysk na czasie W GAZELE 
w rozmowach międzymiastowych bez natężenia głosu. 


dnia 20. czerwca 1925. Nr, 7454 
INŻYNIER GEOMETRA autoryzowany DO 24 GODZ. czyści i farbuje chemicznie 
Szczepański Kazimierz wykonuje wszel- ubiory męskie i damskie Oszczędność“, 
kie roboty popmiaroye prędko — tanic. Akademicka 26. 3326-12 
ac I=riacki 5. 8310.7 » 


P. T. Publiczność, że objei išmy JEnETBIna reprezen- 
tacę PIWA PILZNEŃSK EEGO słynnej 
w całym świecie marki 


A i {i 
l 2s 
; AA 
zaj p 
99 


(PILŻNER AELTBRAU) 
[ZESRIEGO PILANEŃSKIEGO BKOWARU 5. A, w PILZNIE, 


Browa' powyższy jest cudem techniki browarnianej i wy- 
rabia piwo sto ące pod*względem jakości, smaku i wytrwa- 
łości na najwyższym  szczehbln produkcji piwnej 


SM ZAWIADAMIAMY Ò 


całej Enropy. 


JERERALNA REPREZENTACJA 


Czeskiego browaru Pilzneńskiego S. A, 


„SWIATOWAR: 


w Pilznie 


MAKS WIXED i SYN 


wa Lwowie, ul. Krakowska 14. — Nr. Telefonu 805. 


Patentowane aparaty amerykańskie, dające się nałożyć p 
na m a wprowadza w cenie zł. 25. PORANNEJ 3405 Rok założenia 1860. 
„CYCLECAR: Lwów, Romanowicra 9. 
. m w 
Przetarg ustny. Bilans Banku Cukrownictwa Sp. Akc w Poznaniu 
Stan czynny na dzień Bl. mafa 1925 r. Stan bierny 
Dowództwo Dyonu Samocho- 
dcwego 6. Lwów sprzeda w Kasa i sumy do dyspozycji: zł K ipitały własne: zł zł gr 
przetargu ustnym, który odbę- 3 gotowizga w kasie . ść 253 185,54 8 zakładowy . « e.>» of 
A e P dz. ozostałość w Banku Pol- b) z: pas0wy . » 1 « » - 
dzie się 25 ką ć b Er r. skim i w Pocztow. Kasie c) inne rezerwy . ea eo 7 687.32 1191 138 | 43 
10-ta, przy ulicy „zd j j Oszczędności . . . . . 533 032,20 786 217 Wkłady: 
120, samochody OSO E er Waluty zagraniczne . . . - . -« . «. « . . 27243 a) terminowe . . . « s o 263 949,97 
rowe i części zamienne samocho- | Papiery wartościowe własne: poawista.or.E 22 1 298 405,45 
dowe. a) pożyczki państwowe. . 10/8 622,90 c) salda kredytowe rachun- 
Bliższych informacji udzieli À listy A Gogo Rz ków bieżących . . . . 79076156 9469976 | 98 
R c) obligacje . - . . « . . 12 9 c ly" X. 4 RSE, 20 671 350 | 56 
referent techniczny Zakładu Sa- | dg) akcje... . . . . - . 834944, 6 | 1069908 ape DEE TPAS = AE] 32702046 | 23 
mochodowego 6. Lwów. Udziały i a w przedsiębiorstw. kon- = Banki NG krajowe SA wys 0.3. 43947 | 70 
E = sorcjalnych . . . « « « « « « « « 2 » anki „Nostro“: 
Dowództwo spa Samocho Weksle zdyskontowane . . . - . . . » . 34 788 706 a) krajowe 7:4 OBOROWOWH 577 17 
3 I z w tem instytucjom kredytowym 87 022,05 i b) zagraniczne. . « » « » 305 507 45 306 (84 | 62 
L. dz.: 1384/25/Sam. 3364 | Weksie protestowane . s . . . « ses- 58 518 | Przekazy na bank . . «2 - saa 22: 7278 | 60 
Pożyczki terminowe (hipoteki) .. . . . 624 762 Wierzyciele h poteczni . . s « « « « « « . 6930 | 18 
Rachunki bieżące: Fundusz emerytalny . . « « « « « « «2 17236 | 11 
a) EA AF EAE Procenty i prowi:jê . . . . « « 278 AE 9 
papier rtosciow. g hunki oddziałów . + « « «*« 6 « « „+ 414538 
|. MASZYNA - 2. towarami . . . . . - 10 952 128,38 SNR Sde 2. om ot 3164031 | 94 
3. w inny sposób . . . 2634956,37 Oodbiorcy i dostawcy . . . s.. ...| 2255162 | 84 
DRUKARSKA b) niezabezpieczone . . . 1077509,4 | 15316224 Dywidenda niepodniesiona. . - » . . . . 6942 | 37 
odamim i dostawcy . - e. + - 1... 5 568 479 Zysk z lat ubiegłych . « « « « « « « „ „| 449000 | — 
anki „Loro 
z fabryki w Augsburgu, a) krajowe . - . « « « « » 541 16501 f 
format 57/84, w bardzo do- b) zagraniczne . „ . . . .  63'339/5| 1171504 
brym stanie, popęd elek- ŁR yo 
a) krajowe . . . « . . - ; 
tryczny lub na korbę, zaraz b) zagraniczna. « a S TAa 48220]. 12011 %3 
do sprzedania. Nieruchomości O... . . Uor so 
: Ę UCcHOMOSEIR< . fu . e uła. AM ZWZ 
Bliższa wiadomość: Koszty handlowe. « . « « «12 «s „4; 2 1 582 728 
„PIG N" Sumy przechodnie. « . « « « « « » . A. R 
; 371 292 2 
Lwów, Lwowska 48. Udzielone gwarancje. . . . ee . . . . .| 28474960 | 58 Zobowiązania ztytułu udzielonych gwarancji 2847496) | 58 
Tel. 4-762 inkaso me saska a 2.9 440. lace I 3641519 | 91 Różni za inkaso. «+ e Soss... 3641 519 | 91 
~ 108 467 TI3, = 4 
CENY OGŁOSZEŃ: 66 gr, za wiersz  1-szpalt. milimetrowy | wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub | niowe są podzielone na 5 łamów (szpalt) 


(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
Za wiersz 1-szpałtowy milimetrowy | pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr. 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za za wiersz 1-szpalt. miiimetrowy (szer. 


tekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- | €0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr., 
metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne- drobne ogloszenia za słowo 6 gr., dro- 
krologi 30 gr, za wiersz 1-sSzpalt. mili- | brne ozłoszenia kupna i srrzedaż za sło- 
metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, | wo 8 gr, drobne ogłoszenia matrymo- 
paski i inseraty na stronach tekstowych | nialne, korespondencje rrywatne za sło- 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


pcsady 4 gr, cała struna ogłeszenicwa | lekstowe na 4 lamy (szpalty). 
ZSŁ zł. pol, cała strona tekstowa 480 
zł. pol. cała strona pod nagłówkiem 


(1-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenia za- PRENUMERATA: 

miejscowe 30 pre. droższe. — Odpowie- | Miesięcznie 5 -. . Zł. 8.78 
dzialności za terminowy druk nie przyj- | Z dostawą na miejscu, lub Pa 
mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- pocztową . . f 4.00 
kviemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze- | Za. granicą Ą 4 AR zi 5.80 


Nacz. Redaktor: J. Konarski. l W zas zastępstwie: St. Zachariasiewicz. 


£ Drukarni Spółki Akcyjnej Wydawniczej pod zarządem J. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpow. red.: Słanisław Zackarjasiewicz. 


